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Stalin nauczył nas 


walczyć z trudnościami i zwyciężać 


WARSZAWA, — „Wielki Stalin 
nauczył nas walczyć z trudnościami i 
zwyciężać — mówi piecowy z za- 
kłądów chemicznych „Wizów”, Se- 
rafin. — Zbudowaliśmy już i uru- 
chomiliśmy nasze zakłady i pójdzie- 
my dalej drogą wskazaną przez 
Stalina i naszą pracą przyspieszy- 
my uprzemysłowienie kraju, umoc- 
nimy siły walczące o pokój pod 
przewodem stalinowskiej kadry 

Tak myślą ludzie pracy w całej 
Polsce, którzy podejmują tysiące co 
raz to nowych zobowiązań produk- 
cyjnych w celu przyspieszenia budo- 
wy socjalizmu w naszym kraju 1 u- 
mocenienia obozu pokoju. 

W wielkiej budowli socjalizmu — za- 
Kkładach chemicznych „Wizów”, z inicja- 
tywą podejmowania zobowiązań wystą- 
piła załoga pieców obrotowych. Seisie 
przestrzeganie opracowanych niedawno 
nowych reżimów technologicznych uma- 
żliwi załodze pieców oszczędzanie 1% ton 


węgla na dobę, zgodnie x zobowiąza. 
niem. 


W dniu 8 marca przy trumnie Stalina w 
Sali Kolumnowej Domu Związków wartę 
honorową pełnili prezes Rady Ministrów 
B. Bierut | marszałek K. Rokossowski. 


Narada 


przewodniczących 


rad zakładowych 


Wczoraj w sali teatralnej Wojew. 
Domu Kultury odbyła się narada 
przewodniczących rad zakładowych 
wszystkich branż z terenu Łodzi. 


Otwarcia narady dokonał przewo- 
dniczący ORZZ, ob.  Sumerowski, 
który na wstępie powiedział: 

— Zebraliómy się w chwili, kiedy u- 
mart Wódz postępowej ludzkości, Wielki 
Stalin. Odszedł od nas, ale zostala Jego 
idea, zagrzewająca nas do walki o słu- 
szną sprawę, © sprawę zwycięstwa so- 
cjalizmu na całym świecie. Dlatego też 
pomni Jego wskazań winniśmy skupić 
się w tej donioslej chwili w Froncie Na- 
rodowym wokół naszej partii i jej wo- 
dza. towarzysza Bieruta, 


Na zakończenie narady uchwalo- 
no rezolucję, w której zebrani akty- 
wiści związkowi zobowiązali się 
pracować lepiej i wydajniej, tak jak 
uczy nas Wódz i Nauczyciel, towa- 
rzysz Józef Stalin. 


Z obrad 
komisji politycznej NZ 


NOWY JORK, — W dniu 7 marca w 
komisji politycznej NZ toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad sprawą kore- 
ańską. 

Pierwszy zabrał głos szef delegacji 
polskiaj, minister Spraw Zagranicznych, 
S. Skrzeszewski. 

Następnie przemawiał przedstawiciel 
Związku Radzieckiego W. Zorin: Podkre 
Ślił on, że dyskusja nad sprawą koreań: 
ską w komisji politycznej potwierdziła 
niezbicie słuszność twierdzenia delega- 
cji. radzieckie), że arupa pewnych 

stw ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele, uczestniczacych w wojnie przeci- 
wko narodowi koreañskiemu, równ 
na drugie) części sesji Zgromadzenia 
Ogólnego uparcie kontynuuje agresyw. 
ną politykę. 

W' zakonczeniu Zorin oświadczył, że 
radziecka będzie nieustannie 
o zaprzestanie zbrod 
niczej wojny w Korei. albowiem, jak po 
wiedział Wielki Chorąży pokoju, Gene- 
ralissimus Józef Stalin — Związek Ra 
dziecki zainteresowany lest w likwida- 
cji wojny w Koreis 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałiem 


|| ROR Vin. 


wiązania podjęte w dniach żałoby 
po zgonie Józefa Stalina — załoga 
innej budowli socjalizmu, Gorzow- 
skich Zakładów Włókien Sztucznych 
Duże znaczenie ma zwłaszcza czyn 
robotników  dzjału mechanicznego 
którzy postanowili przedterminowo 
oddąć do użytku nową  aparature 
produkcyjną 


W wielkiej kopalni węgla brunatnego 
„Turów“ robotnicy x brygady Joze 
Fabińskiego pomyślnie realizują zobo- 
wiązanie petero wykorzystania mocy 
produkcyjnej olbrzymiej czerparki fre- 
zowej. 


W aniu bm. skróciii oni czas załado- 
wywania pociągów © 10 proc. 


Z całego kraju nadchodzą meldun- 
ki o dalszym rozwoju spółdzielczoś- 
ci produkcyjnej. Dla wyrażenia hoł- 
du wielkiemu Wodzowi i Nauczy- 
sielowi mas pracujących całego 
świata, chłopi polscy przyspieszają 
zakładanie nowych spółdzielni. 


Małorolni chłopi Jan Jóźwiak | Wa- 
glaw Banasiak — aktywiści partyjni z 
gromady Unale, pow. Łęczyca, waj. 
łódzkie, od dłuższego już czaya prowa- 
Anin wśród sasndów nracę uświadamia- 
Jaca o wyższości gospodarki zespołowej. 


Gdyjs bm. chłopi tej wsi zebrali się, 
aby złożyć hold pamięci Józefa Stalina 
na zebraniu nostanawiono podpisać sta- 
*ut_snóldzielni produkevjnej 1I typu, do 
której przystąpiło 14 chłopów malo- 1 
średniorolnych. 


Powstały też nowe spółdzielnie produk 
cyjne w szerógu innych wsl woj. łódz- 
kiego, a m, in. w Plichtowie, pow. Brze- 
zlny oraz'w Oliszewie, pow, Kutno: 


Ze wszystkich województw donoszą, że 
w zobowiazaniach podejmowanych przez 
pracujacych chłopów dla mczczenia pa- 
mięc! Wielkiego Przyjaciela narodu pol- 
skiego — na czoła wysnwa się sprawa 
przyspieszenia siewów wiosennych. 


WARSZAWA. — Z okazji 6 rocz- 
nicy podpisania układu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polskę 
i Czechosłowacją nastąpiła wymiana 
depesz między przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Za- 
wadzkim i prezydentem K. Gottwal- 
dem oraz między przewodniczącymi 
obu rządów. 


W. Kuźniecow 


ambasadorem ZSRR 
w Chinach 


MOSKWA. — Agencja TASS po- 
daje: 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało wiceministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR Wasyla Kuź- 
niecowa, ambasadorem nadzwyczaj 
nym i pełnomocnym ZSRR w Chiń- 
skiej Republice Ludowej 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło Aleksandra Paniuszkina z 
obowiązków ambasadora nadzwy- 
czajnego i pełnomocnego ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej w 
związku z powołaniem go na inne 
stanowisko. 


0 pełną realizaci 
narodowego planu 
w dziedzinie oświaty 


WARSZAWA. Plenum Zarzą 
du Głównego Związku Zawodowe; 
Nauczycielstwa Polskiego na wspói- 
nych obradach z _ przedstawicielami 
Ministerstwa Oświaty i Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego u- 


Zwycięsko realizuje już swe zobo- | 


staliło zadania Związku Nauczyciel- 


1=XI. Plenum CRZZ, 


stwa Polskiego w świetle wskazań l 


W dniu żałoby narodowej, 9 marca br. 


jach Jerozolimskich ludność stolicy w manifestacylnym po- 
Wielkiego Stalina. 

Na zdjęciu u góry; trybuna honorowa. 

Na zdjęciu u dołu: fragment pochodu. 


chodzie złożyła hołd pamięci 


CAF — fot 


Artykuł B. Bieruta 


nt. „Stalin twórca niezłomnej 
braterskiej jedności 
wolnych narodów” 


o godz. 16 w Ale- 


z. Wdowiński 


zamieszczamy na str. 


drukowany w „Prawdzie“ 
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Z bezgranicznym bólem 


żegnała Stalina postępowa ludzkość 


Ze wszystkich zakątków świata 
żałobie, w jakiej pogrążyła się cała 
ci Wielkiego Stalina. 


Prości ludzie wyrażają swą boleść z powodu zgonu człowieka, 
był dla nich ucieleśnieniem najszlachetniejszych dążeń 


stwa, 


Francja 


Naród francuski wyraża beząraniczny 
ból z powodu zgonu Wodza mas pracu- 
Jących całego świata, Józefa Stalina. 
lannik „L'Humanite* donosi o licz 
nych wiecach i zebraniach  żałobnych, 
poświęconych pami Wielkiega > SIA: 


Wymiana depesz 


z okazji 6 rocznicy 
podpisania układu polsko - czechosłowackiego 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy 


Bolesław Bierut w depeszy do pre 
miera A. Zapotocky'ego pisze: 

Z okazji szóstej rocznicy podpi- 
sania układu o przyjaźni i wzaje- 
mnej pomocy między Polską Rzecz 
pospolitą Ludową i Republiką 
Czechosłowacką przesyłam Wam, 
towarzyszu premierze, oraz naro- 
dowi i rządowi czechosłowackie- 
mu, najserdeczniejsze pozdrowie- 
nia od narodu i rządu polskiego 
oraz ode mnie osobiście, 

Układ polsko - czechosłowacki 
jest wyrazem nowych stosunków 
przyjaźni i współpracy, łączących 
nasze bratnie narody walczące pod 
przewodem Związku Radzieckiego 
o wspólną sprawę pokoju i socja- 
lizmu, sprawę, której nieśmiertel- 
nym symbolem jest imię Wiel- 
kiego Stalina. 

W dniu dzisiejszej rocznicy na- 
ród polski śle narodowi czechosło- 
wackiemu gorące życzenia dalszych 
osiągnięć w umacnianiu sił į bez- 
pleczeństwa ludowo - demokraty- 
cznej Czechosłowacji, w walce o 
pokój 1 socjalizm, 

Po; 4 

Premier Zapotocky wystosował do 

B. Bieruta depeszę. w której czyta- 
my m. in: 

Nasz lud pracujący w pełni do- 
cenia przyjacielskie i  braterskie 
stosunki, rozwijające się tak po- 
myślnie między narodem  czecho. 
słowackim i polskim, z radością 
śledzi rozwój budownictwa Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
wierzy, że ta przyjacielska wspól 
praca obu naszych krajów w s0- 
juszu z innymi krajami demokra- 
cji ludowej z naszym wspólnym 
przyjacielem, Związkiem Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 
na czele, stanowi gwarancję zacho 
wanią i utrwalenia pokoju, które- 
go pragną masy pracujące całego 
świata. 

Przyjmiicie, prossę, wyrazy przy 
jacielskiego szacunku. 


napływają wiadomości o głębokiej 
postępowa ludzkość na'wieść o śmier 


który 
człowieczeń- 


Rada miejska przedmieścia Paryża 
Saint Denis przemianowała jedną z ulic 
— na ulicę imienia Józefa Stalina. 

Sekretarz generalny Komunistycznej 
Partii Maroka, Ali Jata, przebywający w 
więzieniu paryskim, złożył za pośrednie 
twem swych obrońców oświadczenie dla 
prasy, w którym podkreśla rolę Józefa 
Stalina w wzlce uciskanych narodów. o 
swą niezawisłość. 

Naród marokański — stwierdza All 
Jata — nie pozwoli wykorzystać Maroka 
jako bazy agresji przeciwko Związkowi 

dzieckiemu, 


Włochy 


W chwili pogrzebu Wodza cate 
stępowej ludzkości — Wielkiego 
masy pracujące Włoch na apol Wi 
kiej Powszechnej Konfederacji Pra 
przerwały na 20 minut pracę. Pracę 

ano we wszystkich fabrykach 1 
Jach przemysłowych, gospodar- 
stwach rolnych, urzędach i w transpor- 
cie. 

Odbyły się wiece poświęcone pamięci 
Józefa Stalina. 

Tysiące ludzi pracy udały się 9 mar- 
gaar. „w „godzinach rannych do amba- 
sady radzieckiej, by złożyć wieńce 
przed portretem Józefa Stalina. 

W Rzymie odbył się żałobny wiec. 

Do ambasady nadchodzi nadal wiele 
depesz | listów z wyrazami głębokiego 
współczucia. 


Niemcy zachodnie 


W całych Niemczech zachodnich od- 
były się zebrania i wiece, na któ- 
rych masy pracujące przejęte uczuciem 
głębokiego bólu, uczciły pamięć Wiel- 
kiego Wodza całej miłującej pokój, po- 
stępowej ludzkości — Józęfa Stalina. 

Zebrania | wiece odbyły się w Duessel 
dorfie, Hamburqu, Stuttgardzie, Norym- 
berdze | w wielu' innych miastach Nie 
miec zachodnich. 

Jak podaje agencja ADN, dnia 9 mar- 
ca br. wielu ludzi pracy z Berlina za- 
chodniego przybyło pod pomnik pole- 


głych żołnierzy radzieckich w Tiergar= 
ten (strefa angielska), by uczcić pamięć 
Wielkiego Stalina. 


Anglia 


Do ambasady radzieckiej w Londynie 
nadchodzą nadal depesze | listy od róż 
nych organizacji społecznych i związko 
wych oraz od poszczególnych osób 1 
grup robotniczych, od gospodyń domo- 
wych, pracowników kultury } sztuki z 
wyrazami głębokiego współczucia z po- 
wodu zqonu Wodza narodu radzieckie. 
go i całej postępowej ludzkości, Józefa 
Wissarionowicza” Stalina. 

W depeszach tych ludzie pracy Wiel 
klej Brytanii składają uroczyste przy. 
rzeczenia, że wzmogą walką o utrwala 
nie pokoju I przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i narodami całego świata. 


Stany Zjednoczone 


Dnia 9 marca odbył się w Nowym Jor 
ku wielotysięczny wiec, na którym prze 
wodniczący „Kongresu walki o prawa 
obywatelskie”, William Patterson wyra- 
ził ból narodu amorykańskiego z powo 
du zgonu Józefa Stalina. 

Członek Krajowego Komitetu Komuni 
stycznej Partii USA, Elisabeth Flynn, 
Paul Robeson | przewodniczący organi 
zacji „Weterani brygady Abrahama 
Lincolna” (jedna z hiszpańskich repubil 
kańskich brygad międzynarodowych), 
M. Wolf również wygłosili przemówienia 
poświęcone pamięci Wielkiego Stalina. 


indie 


8 marca br. w ciągu całego dnia do 
ambasady radzieckiej w Delhi przyby- 
wall robotnicy, chłopi, przedstawiciele 
inteligencji | działacze polityczni. Złożyli 
oni wieńce u stóp spowitego kirem ple- 
destału z portretem Stalina. 

Około południa odbył się przed amba 
sadą radziecką wiec żałobny. Masy pra- 
cujące Delhi złożyły uroczystą przysię- 


„Przysięgamy, że będziemy nieuqlęcia 
walczyć o sprawę, której Stalin poświę- 
cit swe życie”. 

„W dniu zgonu towarzysza Stalina — 
głosi rezolucja uchwalona przez chło- 
pów zgromadzonych na wiecu w Telen- 
gqanie — przysięgamy, że wzmożemy 
walkę o trwały pokój, demokrację I so- 


cjalizm", 


ò „Czech“ ratuje rozbitków 


Bohaterscy marynarze polscy 
ocalili żygie 60 Egipcjanom 


WARSZAWA. — W dniu 7 bm. za 
łoga polskiego statku handlowego 
MIS „Czech* bohatersko uratowała 
60 marynarzy z tonącej na Morzu 
śródziemnym kanonierki egipskiej 
„Selum*. 

W dniu tym o godz. 16 w rejonie mię 
dzy wyspą Kretą a portem egipskim 
Aleksandria, na półnoży ı północnym za 
chodzie od latarni morskiej Ras e: Tin, 
w czasie szalelącego sztormu, kanonier 
ka egipskiej marynarki wojennej. „Se 
ium" o wyporności 900 ton, pozbawiona 
możliwości manewrowania, walcząc 
bezskutecznie z rozszalałym żywiołem 
zaczęła tonąć. 

W tym samym rejonie znajdował się 
polski statek handlowy M/S | „Czech“, 
kursujący na linii lewantyńskiej. Załoga 
polskiego statku, narażając życie, poś- 


szyła z pomocą tonącym. W niezwy« 


trudnych warunkach,- wykazując 
iki hart ducha, polscy marynarze 
uratowali 60 całkowicie  wyczerpanych 


marynarzy egipskich. 

Kanonierka „Selum* zatonęła. Część jej 
załogi zginęła wskutek paniki, jaka wy 
buchla w chwili tonięcia statku. 

W dniu 8 bm. o 9 rano, tj. po 17 godzi 
nach walki z /rozszalałym żywiołem, 
M/S „Czech* pomimo niezwykłych tru 
dności zawinął do portu w Aleksandrii. 
Dowództwo egipskie) marynarki wojen- 
nej wyraziło załodze polsklego statku 
gorące podziękowanie. 

Wiceprezes Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Stefan Jędry- 
chowski i minister Zeglugi, Mieczysław 
Popiel skierowali do załogi M/S „Czech 
depeszę, w której wyrażają jej Słowa 
uznania | podziękowania, 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Artykuł B. Bieruta na (ARK „Prawdy“ 


Stalin 


MOSKWA. — Na łamach dzienni- 
ka „Prawda“ ukazał się 10 bm, ar- 
tykuł przewodniczącego KC Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, Bolesława Bieruta, pt. „Stalin 
— twórca niezłomnej braterskiej je- 
dności wolnych narodów“, 

Pt inadai pelny tekst tego arty- 
ulu; 

Cała postępowa ludzkość przeży- 
wa w tych dniach najgłębszy ból z 
powodu zgonu genialnego Wodza 
mas pracujących całego świata — 
towarzysza Stalina, Przestało bić 
serce 'czfówieka, którego myśli i tro 
ski ogarniały cały Świat, człowieka, 
Który dla narodów uciskanych przez 
imperialistów był natchnieniem i 
niósł im pomoc i otuchę w ich spra- 
wiedliwej walce wyzwoleńczej, Nie 
ma i nie może być większego smut- 
ku, cięższego nieszczęścia dla komu- 
misty, dla każdego miłującego wol- 
ność człowieka, niż zgon towarzysza 
Stalina. 

Bolesna, nieznośnie bolesna jest 
myśl, że Stalina nie ma już wśród 
żyjących. W tych ciężkich chwilach 
szukamy oparcia w niewyczerpanej 
potędze genialnych idei stalinow- 
skich. Imię Stalina pozostanie na 
wieki nieśmiertelnym symbolem 
wielkich idei wyzwolenia narodo- 
wego i społecznego wszystkich uci- 
skanych. 

Nieodparta moe stalinowskich 
idei _ wyzwoleńczych pozostanie 
gwiazdą przewodnią dla wszystkich 
uciemiężonych ludów, które walczą 
z uciskiem imperialistycznym, dla 
całej ludzkości w jej walce o pokój 
i promienną przyszłość. 

W genialnych pracach Lenina i 
Stalina doniosłe miejsce zajmują 
problemy walki narodowo - wyzwo- 


leńczej. 
Wodzowie rewolucji socjalistycz- 
nej — Lenin i Stalin opracowali 


wszechstronną teorię, która odsło- 
nita rzeczywiste korzenie i źródła 
ruchów narodowo - wyzwoleńczych 
oraz ich wewnętrzną treść klasową. 
Klasy pasożytnicze, wyzyskujące 
podjudzały od wieków wzajemnie 
przeciwko sobie poszczególne warst- 
wy wyzyskiwanych i poszczególne 
narody, aby. korzystając z tego roz- 
bicia, utrwalać i umacniać swoje 
nad nimi panowanie. 

Ale politykę grabieży I wyzysku 
czeka nieuchronny kres w miarę te- 
go. jek budzi się 1 rozwija świado- 
mość klasowa wyzyskiwanych mas 
pracujących, narodów, Zadanie bu- 
dzenia mas pracujących wzięły na 
swe barki rewolucyjne partie klasy 
robotniczej. Lenin i Stalin uzbroili 
partie robotnicze w niezawodny 0- 
ręż rewolucyjnej strategii i taktyki. 

Historia dowiodła nieodpartej słu- 


szności idei Lenina i Stalina, Tyl- 
ko władza ludu pracującego, tylko 
społeczeństwo socjalistyczne były 


zdolne do oparcia stosunków mię- 
dzy narodami na zasądach całkowi- 
tego równouprawnienia, na zasadach 


cjomalizm, jako podstawę swej poli- 
tyki i ideologii. Nacjonalizmem po- 
sługiwała się burżuazja do skłócenia 
i uciskania ujarzmionych narodów, 
do podszczuwańia jednych narodów 
przeciwko innym, do szerzenia wśród 
nich nienawiści i wrogości. 

Nacjonalizm stanowił narzędzie 
rozbijania i osłabiania klasy robot- 
niczej. 

Taką politykę stosowała również 
burżuazja polska i wysługująca się 
jej gorliwie nacjonalistyczna prawi- 
ca Polskiej Partii Socjalistycznej 
(PPS), 

Burżuazyjny nacjonalizm miał na 
celu ujarzmienie Polski przez za- 
chodnich drapieżców imperialistycz- 
nych, miał na celu odcięcie kraju 
od jego prawdziwych i wiernych 
przyjaciół — narodów Związku Ra- 
dzieckiego. 

Rewolucyjny ruch robotniczy pod 
wodzą Lenina i Stalina przeciwsta- 
wiał temu zwierzęcemu rozpasaniu 
burżuazyjnego nacjonalizmu potężne 
hasło międzynarodowej solidarności 
proletariatu 1 nieugiętej walki kla- 
sowej z burżuazją. Wielka 'Paź- 
dziernikowa Rewolucja Socjalistycz- 
na była zwycięską realizacją idei in- 
ternacjonalizmu proletariackiego. 

W dziesiątą rocznicę Rewolucji 
Październikęwej towarzysz Stalin 
pisał: 

Obalając obszarników i kapita- 
_Hstów, Rewolucja Październikowa 
rozbiła okowy ucisku narodowo- 
kolonialnego i wyzwoliła z tego 
ucisku wszystkie bez wyjątku na- 
rody uciskane rozległego państwa. 

Proletariat nie może wyzwolić sie- 

bie, nie wyzwalając narodów uci- 

skanych. 

Cechą charakterystyczną Rewo- 
lucji Październikowej jest fakt, że 
te rewolucje narodowo-kolonialne 
przeprowadziła ona w ZSRR nie 
pod sztandarem nienawiści naro- 
dowej i starć między narodamj, 
lecz pod sztandarem wzajemnego 
zaufania i braterskiego zbliżenia 
robotników i chłopów narodów 
ZSRR, nie w imię nacjonalizmu, 
1ecz w imię internacjonalizmu”, 
Wielka Październikowa Rewolu- 

cja Socjalistyczna nie tylko rozwią- 
zała całkowicie kwestię narodową 
na ogromnych obszarach wielonaro= 
dowego państwa, lecz rozwiązała 
tę kwestię w teń sposób, jak jest to 
w stanie uczynić tylko zwycięski pro 
letariat, 

Ludy uciskane dawniej przez ca- 
rat, zacofane pod względem ekono- 
micznym i kulturalnym rozwijają 
się teraz jako pełnowartościowe, 
kwitnące, przodujące narody socja- 
lstyczne w jednolitej i zwartej bra- 
terskiej rodzinie narodów  radziec- 


kich. 


Związku Radzieckim ma epokowe 
znaczenie, zagrzewa i z dniem każ- 
dym zagrzewać będzie coraz bar- 
dziej narody ujarzmione przez im- 
perialistów do walki wyzwoleńczej. 

Idee towarzysza Stalina oświetla- 
ją całej ludzkości drogę do promien- 
nego jutra. Rozwijając naukę mark- 
sistowsko-leninowską w kwestii na- 
rodowej, towarzysz Stalin stworzył 
naukę o narodach burżuazyjnych i 
narodach  socjąlistycznych, o sto- 
sunkach międzynarodowych nowego 
typu, o „braterskiej przyjaźni i po- 
mocy wzajemnej wolnych narodów. 

Imperializm amerykański, posłu- 
gując się wrogim wobec wolności 
1 niezależności narodów kosmopoli- 
tyzmem, usiłuje z jego pomocą za- 
maskować, ukryć przed narodami 
prawdziwe cele swej polityki, poli- 
tyki agresji i ujarzmiania narodów, 
polityki» likwidacji suwerenności 
wszystkich narodów, polityki zabo- 
rów i bestialskiego tępienia ludnoś- 
ci cywilnej. 

Polityka imperialistów amerykań- 
skich zmierza do zdławienia nieza- 
wisłości narodów zachodnio - euro- 
pejskich i południowo - amerykań- 
skich, narodów Azji i Afryki, do 
podjudzania ich przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej, do przekształcenia 
ich-w mięso armatnie, 

Towarzysz Stalin i Komunistycz- 
na Partia Związku  Radzięckiego 
przeciwstawili tej bestialskiej „teo- 
rii* i praktyce imperializmu amery- 
kańskiego głęboko humanitarną so- 
cjalistyczną teorię i praktykę w sto- 
sunkach między: narodami, leninow- 
sko-stalinowską politykę Związku 
Radzieckiego wobec narodów wiel- 
kich i małych. 

Przed pięciu laty towarzysz Stalin 
powiedział: 

„Wielu ludzi nie wierzy, że 
między wielkim a małym naro- 
dem mogą istnieć stosunki opar- 
te na zasadzie równości. Ale my, 
ludzie radzieccy, uważamy, że 
stosunki takie mogą i powinny 
istnieć. Ludzię radzieccy uważa- 
ją, że każdy naród — wszystko 
jedno — wielki, czy mały, ma 
swoje własne jakościowo różne 
cechy, własną specyfikę, która 
należy tylko do tego narodu i 
której inne narody nie mają. 

Cechy te stanowią wklad, ja- 
ki wnosi każdy naród do wspól- 
nej skarbnicy kultury światowej, 
jakim skarbnicę tę uzupełnia i 
wzbogaca. e 

W tym sensie wszystkie naro- 
dy—zarówno małe jak i wielkie— 
znajdują się w sytuacji jednako- 
wej i każdy naród jest równorzę- 
= z jakimkolwiek innym naro- 

jem“, 


ni narodów realizowane są w prak- 
tyce nie tylko w Związku Radziec- 
kim, lecz również w stosunkach mię 
dzy wielkim krajem socjalizmu a 
krajami demokracji ludowej. 

Cechą charakterystyczną tych sto- 
sunków jest braterski sojusz, przy- 
jaźń i wszechstronna współpraca. 
Związek Radziecki udziela wolnym 
narodom hojnej bezinteresownej po 
mocy w rozwijaniu sił wytwór- 
czych w obronie suwerenności i nie- 
zawisłości krajów demokracji ludo- 
wej przed zbrodniczymi zakusami 
imperialistycznych zaborców. 

"Towarzysz Stalin, uogólniając do- 
świadczenia owocnej współpracy mię 
dzy Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej, wskazywał 
w swej genialnej pracy: „Exkonomicz 
ne problemy socjalizmu w ZSRR", 
że w okresie powojennym ZSRR, 
Chiny i europejskie kraje ludowo- 
demokratyczne powiązały się eko- 
nomicznie i weszły na tory współ- 
pracy ekonomicznej i wzajemnej po- 
mocy. 


„Doświadczenie tej współpracy 
dowodzi — pisał J. W. Stalin — 
że żaden kraj kapitalistyczny nie 
mógłby udzielić krajom demokra 
cji ludowej tak skutecznej i na 
tak wysokim poziomie stojącej 
pomocy, jakiej udzieja im Zwią- 
zek Radziecki, Chodzi nie tylko 
© to, że pomoc ta jest pomocą 
maksymalnie tanią i technicznie 
pierwszorzędną, Chodzi przede 
wszystkim o to, że u podstaw tej 
współpracy leży szczere pragnie- 
nie wzajemnego przyjścia sobie 
z pomocą i osiągnięcia wspólne- 
go podniesienia gospodarki", 
Tylko zwycięstwo socjalizmu, tyl- 
ko wielka idea  internacjonalizmu 
proletariackiego, której niezrówna- 
ny wzór dawali zawsze ruchowi re- 
wolucyjnemu Lenin i-Stalin, idea, 
której nieugiętym rzecznikiem w po 
lityce międzynarodowej i w stosun- 
kach wzajemnych z bratnimi kraja- 
mi jest Związek Radziecki, umożli- 
wila tego rodzaju nowe” etosunki 
międzynarodowe. 

Istotę tych nowych stosunków mię 
dzy wolnymi narodami 1 znaczenie! 
tych stosunków dia obrony pokoju 


twórca niezłomnej braterskiej jedności 
wolnych narodów 


jach dotąd nie spotykanych sto- 
sunków między państwami, 


podarczej | poszanowania nieza- 

wisłości narodowej. Wierny ukła- 

dom o pomocy wzajemnej, ZSRR 
- udziela i udzielać będzie pomocy 

i poparcia w dalszym umi 

i rozwoju tych krajów“, 

Stalin jest wielkim twórcą nie- 
wzruszonej przyjaźni wolnych naro- 
dów. Braterska jedność wolnych na 
rodów, zespolonych ideami stalinow= 
skimi, jest źródłem tych niewyczer- 
panych sił, które czynią potężny 0- 
bóz socjalistyczny niezwyciężonym. 

Zwartość i niewzruszona jedność 
wolnych narodów stanowi siłę, któ- 
ra zdolna jest odeprzeć każdego a- 
gresora, odpowiedzieć druzgocącym 
ciosem na wszelkie zamachy impe- 
rialistów. 

Nieodparta, życiodajna į zwycię< 
ska siła idei stalinowskich włada 
dziś umysłami i sercami setek milio= 
nów ludzi w Chinach Ludowych i 
Polsce, w Czechosłowacji i Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej, na 
Węgrzech i w Rumunii, w Bułgarii 
i Albanii, wśród miłujących wolność 
Vietnamczyków i w bohaterskiej 
Korei, wśród wszystkich uczciwych 
ludzi na świecie, 

Miliony ludzi we Francji, Wło- 
szech, w Anglii, Belgii i w innych 
krajach Zachodu oświadczają uro- 
czyście, że wbrew zbrodniczym pla~ 
nom imperialistów amerykańskich 
nigdy nie będą walczyły przeciwko 
krajowi Stalina — Związkowi Ra- 
dzieckiemu — ostoi pokoju, nadziei 
całej postępowej ludzkości, 

Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego, zahartowana w. bojach 
awangarda narodu radzieckiego, ro- 
zum, honor | sumienie naszej epoki, 
prowadzi konsekwentnie leninow- 
sko - stalinowską politykę pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, politykę 
przyjaźni między narodami, Dzieło 
Lenina - Stalina spoczywa w sil- 
nych i niezawodnych rękach. 

W tych bolesnych dniach masy 
pracujące krajów demokracji ludo- 
wej, które uzyskały wolność i nie- 
podległość dzięki bohaterskiemu na- 
rodowi radzieckiemu i jego armii, 
dzięki nieśmiertelnemu Stalinowi, 
skupiają się jeszcze bardziej wokół 
najbardziej/przodującej siły ludzkoś- 
ci — wielkiego narodu radzieckiego, 
wokół bohaterskiej Komunistycznej 


określił towarzysz Malenkow w re- 
feracie sprawozdawczym na XIX 
Zjeździe KPZR w następujących eło 
wach: 
nOałkowita jednomyślność łą- 
ozy Związek Radziecki w prowa- 
dzonej przezeń polityce pokojo- 
wej z innymi demokratycznymi, 
miłującymi pokój państwami — 
Chińską Republiką Ludową, Pol- 
ską, Rumunią, Czechosłowacją, 
Węgrami, Bułgarią, Albanią, Nie. 
miecką Republiką Demokratycz- 
ną, Koreańską Republiką Ludo- 


Partii Związku Radzieckiego, wo- 
kół jej Komitetu Centralnego, 
Narody krajów demokracji ludo- 
wej ożywia szlachetne dążenie — 
być godnym wielkich idei i wiel- 
kich czynów genialnego kontynuato 
ra nauki Marksa - Engelsa - Lenina, 
twórcy niewzruszonej przyjaźni wol 
nych narodów — towarzysza Stalina. 
Spotęgujmy więc dziesięciokrot= 
nie nasze wysiłki, wzmóżmy czuj- 
ność rewolucyjną, by jeszcze bar- 
dziej umocnić niewzruszoną jedność 


współpracy, pomocy wzajemnej i 


przyjaźni. 
.. . 


W ciągu wielu dziesięcioleci bur- 
żuszja hodowała i kultywowała na- 


Michał Bubiennow 


Natchniony ideami Lenina-Stalina 
wielki naród rosyjski pokazał, 
realizuje się w czynach braterską 
pomoc innym narodom. Wspaniałe 
rozwiązanie kwestii narodowej 


jak 
dzy narodami, 


w 


Stalin u rannych żołnierzy 


(Fragment powieści „Biała brzoza”) 


„W dużej wsi przy szosie Wołokołamskiej, 
jadąc na pierwszą linię frontu, Stalin ujrzał 
nad wejściem do jednego z domów niewielką 
białą flagę z czerwonym krzyżem. Był to 
szpital polowy. Stalin polecił zatrzymać samo- 
chód. Po chwili był już w sali szpitalnej, 
gdzie znajdowali się żołnierze, ranni w ostat- 
nieh walkach. 

Było ich czterech. Wszyscy leżeli na jedna- 
kowych, białych łóżkach szpitalnych, usta- 
wionych pod ścianą w jeden rząd. 

Nieoczekiwane pojawienie się Naczelnego 
Dowódcy w asyście generałów, dyrektora szpi 
tala i dyżurnego lekarza, bardzo poruszyło 
rannych. 

Wszyscy czterej zapragnęli powitać Stalina 
po wojskowemu, ale tylko jednemu z nich, 
obandażowanemu po szyję, z trudem udało się 
usiąść na łóżku.. Trzej pozostali raz jeszcze 
poczuli swą niemoc. W tej chwili było to dla 
nich szczególnie ciężkie. Potrafili oni bez ję- 
ku znosić każdy ból fizyczny, ale nie zdołali 
ukryć bólu, który przeniknął ich do głębi, kie 
dy przekonali się, że nie mają dość sił, aby 
spotkać Stalina stojąc... 

Stalin dostrzegł ich zdenerwowanie. 

— Witajcie, towarzysze, witajcie! — po- 
wiedział głośno, zatrzymując się przy pierw- 
szym od drzwi łóżku, na którym siedział ran- 
my z zachwyconym. pełnym niedowierzania 
wyrazem na młodej twarzy, — Mam do was, 


towarzysze, jedną wielką prośbę: musicie le- 
żeć spokojnie. Tak, tak, wy powinniście leżeć. 
A my możemy i powinniśmy postać przed wa 
mi... 

W żywych, szarych oczach siedzącego na 
łóżku rannego żołnierza zamigotała rozterka, 

— Pozwólcie mi posiedzieć, towarzyszu 
Stalin — powiedział, chwytając wychudłymi 
palcami brzeg łóżka. — Daję Wam słowo, 
mam dosyć leżenia. Przecież to już chyba 
czwarty dzień 

— Dobrze, siedźcie — zgodził się Stalin. — 
Jesteście oficerem? 4 

— Tak jest! Lejtnant gwardii.. 

— Nazwisko? 

— Muraszow. 

— Powiedzcie mi, Miwarzyszu Muraszow 
— zagadnął Stalin, opierając rękę o brzeg 
łóżka — jaki okres wojny był dla was naj- 
trudniejszy? x 

— Pierwszy miesiąc, towarzyszu Stalin! 

— Zrozumiałe. A teraz jak? 

Muraszow westchnął, ale odpowiedział z 
uśmiechem: 

— Powiem otwarcie, że i teraz też nie łat- 
wo wojować, Niemcy mają jeszcze dużą prze 
wagę w technice. No i ciężko na „sercu, że 
Niemcy są tak blisko Moskwy. Ale mimo to 
teraz jest nam o wiele lżej walczyć, niż na- 
wet miesiąc temu... 

— A dlaczegoż to lżej? — zapytał Stalin, 


W tych słowach Stalina dobitny 
wyraz znalazły głęboki 
socjalistyczna zasada stosunków mię 


Wielkie stalinowskie idee przyjaź- | 


wo-Demokratyczną, 
Republiką Ludową 
ZSRR z tymi krajami 


humanizm, 


—— 

— Przede wszystkim, towarzyszu Stalin, 
my teraz nie ci sami... — odpowiedział Mu- 
raszow. — Nasi żołnierze spotkali się z fa- 
szystami twarz w twarz, przekonali się, jacy 
oni są i dobrze. bardzo dobrze zrozumieli, co 
grozi naszemu krajowi... I stali się nieustęp- 
liwi, bezlitośni w walce. A to dodało nam 
sił Wszyscy zrozumieliśmy, że w rzeczywi- 
stości, jak powiedzieliście, nie taki diabeł 
straszny, jak go malują.. Wiemy teraz, że 
opowiadania o tym, że armia niemiecka jest 
niezwyciężona, to bajki. Uciekają teraz Niem- 
cy przed nami i to jak! I właśnie od tego zro 
biło się nam lżej... 

— A po drugie? — zapytał Stalin. 

— A po drugie, teraz i Niemcy nie ci sa- 
mi.. — ciągnął dalej Muraszow. — Krótko 
mówiąc, zrozumieli, że zbójeckie rzemiosło — 
to niebezpieczna sprawa. Rozmawiałem nieraz 
z jeńcami. Jeszcze przed miesiącem wierzyli, 
że wkrótce zdobędą Moskwę, a teraz w ogóle 
już nie myślą o niej... j 

„Na czwartym łóżku, pod ścianą, leżał Mat 
wiej Jurgin. Leżał wysoko na kilku podusz- 
kach, po szyję okryty kocem. Spojrzał na 
zbliżającego się doń Stalina z tym niezwyk- 
łym, nieoczekiwanym wyrazem zdumienia, 
kiedy prawie nie można powstrzymąć się od 
okrzyku... Wydawało się, że dopiero teraz zo- 
baczył Stalina w pokoju. Stalin zrozumiał, że 
podczas tych kilku minut, kiedy gawędził z 
pozostałymi rannymi, Jurgin był nieprzytom- 
ny i dopiero teraz zaczął przychodzić do sie- 
bie. z 


— To.. Wy?.. — zapytał Jurgin, a z ust je- 
go wyrwał się gorący, chrapliwy oddech — 
Czy to prawda? 


Mongols! 


wzór całkowicie nowych, w dzie- 


wolnych narodów, wykutą i wypia- 
stowaną z geniusz Wielkiego 
Stalina, który jest tak bliski i drogi 
wszystkim miłującym wolność, wiel- 
kim i małym narodom, 


Stosun] 
stanowią 


— Tak, to ja — odpowiedział Stalin. 

Patrząc na ziemistą, zarośniętą twarz Jurgi- 
na, w jego błyszczące gorączką oczy, Stalin 
zrozumiał, że stan rannego jest beznadziejny. 
Stalinowi nagle pociemniały oczy, ciężko u- 
siadł na stołku przy łóżku, ostrożnie popra- 
wił poduszki pod głową Jurgina i zapytał: 

— Ciężko wam? 

Jurgin odpowiedział Stalinowi spojrzeniem: 
tak, kłamać nie może, jest mu bardzo ciężko 
walczyć ze śmiercią, tym bardziej, że nie wie 
jeszcze, kto z tej walki wyjdzie zwycięzcą... 

— Trzymajcie się — powiedział Stalin, 

„urgin, przyjmując tę radę, lekko opuścił 
rzęsy. Spojrzeniem poprosił Stalina, by się 
do niego nachylił. A kiedy Stalin wypełnił 
jego prośbę, zapytał szeptem: 

— Prędko? 

Zrozumiawszy pytanie Stalin nachylił się 
ku niemu jeszcze niżej i powiedział również 
szeptem: 

— Bardzo prędko... 


Stalin złożył wszystkim rannym życzenie 
szybkiego powrotu do zdrowia i udał się do 
gabinetu dyżurnego lekarza. Stanął przy ok- 
nie, spoglądając przez dłuższą chwilę w milcze 
niu na skrzący się w blaskach zimowego słoń 
ca las... Potem, nie odwracając się, zapytał z ci 
cha stojącego za nim lekarza: 

— Czy będzie żył? 

Lekarz odpowiedział niepewnym głosem: 

— Nie mamy żadnej nadziei... 

Stalin szybko odwrócił się i rzekł: 

— Powinniście mieć nadzieję! 

i TRZA cichym, wzruszonym głosem powie- 

ziat: i 

w Nieśmiertelny naród! ' 


Nr 60 + 
Życie i historia walk 


Józefa Stalina 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Książki-drogowskazy 


Piękne nagrody- 
za dobre wyniki 
w nauczaniu 
języka rosyjskiego 


Radzieckie książki, czasopiema, ga 
Zety — cieszą się u nas coraz więk 
szym powodzeniem. Studenci, nau- 
kowcy, racjonalizatorzy coraz częś- 
ciej sięgają w swej pracy po litera- 
ture radziecką 

Niemała w tym zasługa łódzkiej 
wojewódzkiej komisji nauczania do 
rosłych języku rosyjskiego, która w 
elagu półtora roku zorganizowała 
802 kursy, na które uczęszczało 
17.563 słuchaczy, 

Dobra praca łódzkiej komisji 
zadecydowała o jej zwycięstwie we 
współzawodnietwie z komisją war 
szawską. 

Ostatnio na uroczystej konferen- 
ci! w Zarządzie Głównym TPPR w 
Warszawie przedstawic'ele Łodzi 0- 
trzymali w uznaniu ich wzorowej 


ać rare et wi tarh arm SO o nieisto MGS 
Wieś w hołdzie Wielkiemu Wodzowi 


yta 10 pozo- 
Do- 


y ciszy 


Dzień 9 marca. Do godzi 
stalo leszcze klika minut, 
idowym w Nowo 
Tamutku gromadzą s% si 
ziot, kobiety, męłczyżni. 
Pograżoną w półmroku salę. 
Nad qłowami zbierających się okry- 
ty czernią portret Józefa Stalina. Obok 
"lagi czerwone | biało-czerwone spowi 
kiremn. 


„7 z miasta 
Skutki zapomnienia 


Na rogu Frzejazdu 1 Sienkiewicza 
wysoko na stupach duży nápis: „ZMP 
— kuźnią młodych kadr 6-latki". 

Nad napisem powiewają proporce, 


1 gdy tak, Czytelniku. patrzysz na 
te proporce, z trudem odgadujesz ich 
kotor, 


— Szare, brązowe, siwe, brudno- 
szar. 


mio- 
Wypełmiają 


Bo kiedys, w „zamierzcntych" cza 
sach maty kolor czerwony. Ale to 
było tak dawno, że tego nie pamięta 
zaden przechouzien Nie pamięta tez 
Zarząd Łódzki ZMP, chociaż wybla- 
kte litery + bruane proporce aż się 
aomagają pamięci... (jeb) 


„W marcu, jak w garncu” 


mówi stare przysłowie, a obecne po- 
gody potwierdzają całkowicie jego 
słuszność. 


— Żeby już ta wiosna przyszła! 
— wzdychają wymęczeni kapryśną 
zimą łodzianie. 


Do wiosny tęsknią również in- 
stytucje! Jak np. zarządy budynków 
mieszkalnych, które zgromadziły 
już w magazynach takie ilości smo= 
ły, lepiku, papy itp., że tylko roz- 
poczynać remonty 
tamy dyiekioia Kokostkg © ZEM Brod. 
mieście-Lowa, 


GW. eitu pierwszych trzech ladnych 
tego miesiąca peona. Cho 
Ślatące remonty w kilku posesjąch, Cho 
dziło o rynny, którymi w czasie od 
ży płynęły fontanny wody w cze: 
gólnych domach, np. przy ul. Mickie- 
wicza $ Wólczańskiej 67, Gdańskiej 35 
1 innych. Materiały m h 
się tylko pogod: 
na dobre do pracy, N: 
my do aysporycji” 2.700.000 zlotych ma 
bieżące remonty. Pozwoli to nam pokryć 
całkowicie wkoło 200 dachów w naszym 
rejonie | wykonać dużo napraw drob- 
niejszych. 
— A czy będzie kontynuowana w br. 
akcja „my wim materiał — a wy pra- 
ję": 


— Oczywiście, 


1 w tym roku mogą się 
zgiaszać chętni. Jak l dotąd ma- 
terial otrzymają bezpłatnie, Liczymy 
bardzo na pomoc komitetów domo- 
wych, które powinny wykazywać 
lokatorom korzyści akcji, Zal 
tanie malej dziury w dachu czy posme 
łowanie go, to pleskomplikowany pro- 
ees, a korzyści są wielkie, bo dzięki ta- 
kiemu drobnem" zahiecnwi można ura- 
tować dom przed poważnymi paapaa 
a 


niami 


ILEŻA pieczołowicie poukładane 
w witrynach wszystkicn księ- 
garń łódzkich, przyciągając wzrok 
różnorodnymi tytułami, a nade 
wszystko wizerunkiem tego kocha- 
nego, tak bardzo drogiego każdemu 
sercu oblicza 

„Zmarli Wiel 


Stalin, Jego nauka 
żyje i zwycięża" — głoszą napisy w 
oknach wystawowych. A Jego 
nauka to przebogaty dorobek, zam- 
knięty właśnie w tej niezliczonej 
ilości tomów. 


Jedne malują Jego pelną chwały | 
trudów drogę życia: od najwcześniej: 
szej młodości do czasów dzisiejszych, 
inne są krynicą wielkich prawa i nauk. 
które Stalin odkrył | rozwinął, jeszcze 
inne podają poszczęgólne fragmenty 
Szislalnośći | pracy Geniusza naszej 


epoki. 

talin jako współtwórca 
święcie, państwa. rodotniki 
Stalin jako genialny przywódca potężne- 
go obozu pokoju, demokracji i socjaliz 
mu, Statin Jako wiolki myśliela! i uczeny. 
Stalin jako tws niozwycinżonej Ar- 
mii Radzieckiej — bogaty jest wachlarz 
tematów i zazadnień tych książek, jak 
bogate w qonfosłe wydarzenia 1 wiel- 
kie czyny było Jego życie. 


Ale są wśród tej powodzi książek 
szczególnie dla nas cenne. To te, 
na których okładce, u góry, tam 
gdzie widnieje zawsze nazwisko aū- 


pierymiego ma 
w i chłopów, 


Dochodzi godzina 10. Sala jest pełna. 
Wraz z calym narodem — mówi 
odniczący Gminnej Rady Narodo- 
wej. Marian Książek — oddajmy hold 
Wielkiemu Wodzowi, któremu my, Po- 
acy ai my Wan 
Ciszę przerywa gwizd syreny. Chylą 

się qłowy zebranych. W oczach kobiet 

pojawiają się tzy. Uroczysta chwila sku 
Bienia trwa. W myśli luzie uprzytam. 
sobie wspaniałe dzieło Twórcy 

e szeGo w” kwiecie panstwa sociai% 

tycznego, Jego wielka i genialną nau- 


la zawsze pamięć o Józefie Stalinie 
pozostanie wśród chlopów gromady No 
wosolna. 

Wiele Jest gromad w województwie 
łódzkim. | wszędzie chłopi pracujący na 
zobraniach żałobni nych, wyrażali- mocną 


A 


wolę, utrwalania sił naszej ojczyzny, pra 
cy dla jej rozwoju gospodarczego! Dia 
tego oromod 


na zebraniach: 
podjęli szereg. zobowiąz: 
*sprawniej. przeprować 
prace wiosenne, 
Członkowie spółdzielni produkcyjne] 


aby lepiej i 
ię zbliżające się 


„Wyzwolenie”, chłopi gospodarujący in 
dywidualnia w gromadzie _ Nowosolna 
przeprowadzą orkę | siew włósenny na 
dni przed terminem. 
Podobne postanowienia podjęli chto- 
gromad: Kalino, Stefanów, Mileszki, 
Mi kino, Grodzisko i wielu, wielu in- 
40) 
EET KME 


Handlu polecit dyrekcji 
ać lekarza | kierownika 


e 
ob. Danucie Sęulgit. 
M „przystąpiono do zwiększenia pro- 
daksi wyższych gatunków papierosów, 
Zakłady | stołówki będą w nie odpo- 
wlednio zaopatrzone, 


rosły, 


spodarzami. Dla nich 


małych Jasiów, Stastów, Halinki, 


RZEDSZKOLE PKS w Łodzi 

prży ul. Demokratycznej 61-63 
„zapięte na ostatni guzik", czekało 
a otwarcie już od... 19 stycznia br. 
Niestety, dzielne pracownice PKS, 
kierowcy. konduktorzy, którzy przez 
wiele godzin dziennie przebywają 
nie tylko poza domem. lecz daleko 
poza Łodzią, tak długo nie mieli 
gdzie pozostawiać swych dzieci 


Chodziło bowiem o „drobiazg“, Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu 
dowiane mr 3, przekazując w dniu 
15 stycznia br. budynek PKS zapom- 
niato widocznie, że nie podłączono wo- 
dy. Trzeba bvło wielu interwencji, že- 
by wreszcie w dnin 4 marcą w kra- 
nach „zjawiła się“ woda. 


Tak więc dzięki temu „drobiazgo- 
wi* PKS przez blisko dwa miesią- 
te niepotrzebnie zatrudniała sie- 
dmioosobowy personel przedszkola 
Uległy również zepsuciu spore ilości 


dlatego, że zawierają genialne wska 
zania, które jak czuła busola pomo- 
gą nam zawsze kroczyć po jedynie 
nej drodze, prowadzącej 9o- 
ez socjalizm do komunizmu, naj- 
większego szczęścia człowieka. 


LUB Międzyfarodowej Prasy i 

Książki, przy ul. Pi skiej 
86, sklepy „Domu Książki”, przy 
ul. Narutowicza 34, Rzgowskiej 52 
czy na Piotrkowskiej 86, 133, 149. 
196 — wszędzie widzimy i słyszymy 
to samo: 

Popyt na dzieła Stalina i książki 
o Stalinie wzrósł znacznie. Zgłasza- 
ja się po nie młodzi i starsi. Męż- 
czyźni i kobiety. I dzieci i młodzież 
szkolna. 

Najmłodsi czytelnicy dopytują się 
o niewielką książeczkę w języku ro- 
syjskim pt. „Gori*. Książeczka jest 
bogato ilustrowana. Widzimy tu ma 
ły domek w gruzińskiej mieścinie 
Gori, gdzie w rodzinie robotnika 
Wissariona Iwanowicza Dżugaszwili 
przyszedł na świat 21 grudnia 1878 
roku syn Soso — późniejszy Józef 
Stalin. Widzimy zdjęcia Józefa 
Stalina z pierwszych lat Jego mło- 
ości. Poznajemy wspaniałą histo- 
rię rozkwitu tego miasteczka, które 
naród radziecki ku czci swego Wo- 
dzą przekształcił w duże socjali- 
styczne miasto, pełne pięknych gma- 
chów, 

W wielkich ilościach rozchodzi się 
„Krótki życiorys“ i album z życia 
Stalina, dzięki którym możemy za- 
poznać się z życiem Józefa Stalina, 
z Jego nieustanną walką o Urzeczy. 
wistnienie najszczytniejszych idea- 
łów ludzkich. 

Rozchwytywane są „Płeśni o Leni- 
mie i Stalinie", poemat Broniew- 
skiego „Słowo o Stalinie", broszu- 
ra „Stalin jako organizator zwy- 
cięstw na froncie wojny domowej", 
Robotnicy, inteligenci, młodzież 
szkolną starszych klas zgłaszają się 
po 13 tomów „Dzieł Stalina“ i po 
najgenialniejszą z Jego wszystkich 


prac. — „Ekonomiczne problemy 50- 
cjelizmu w ZSRR”, które pozwalają 
zrozumieć _ wiekopomne nauki 


Stalina i stanowią wielką pomoc w 
szkoleniu ideologicznym na kursach 
1 kółkach EE ee re EA 


wszyst 
ideały, które stanowiły treść Jego Sza: 

„Towarzysz Stalin poświęcił swe 
życie sprawie wyzwolenia klasy ro 
botniczej i wszystkich ludzi pra- 
cy od ucisku i niewoli wyzyski- 
waczy, sprawie wybawienia ludz- 
kości od niszczycielskich wojen, 
sprawie walki o wolne I szozęśli- 
we życie na ziemi dla ludu pra- 
oującego* — powiedział na wiecu 
żałobnym w Moskwie G. M. Ma- 
lenkow, przewodniczący Rady 


Ministrów ZSRR, 

Czytając kstążki Stalina 1 o Stalinie 
poznajemy historię tych walk Wielkiego 
Człowieka, który nieugięcie zmagał się 

I semi uczymy, „się, 


o wielkie dy. 

jak ży przeciwnościa: 

ak Ikmać reike przeszkody, tak Jak 
iamai 


On je 
Uczymy się na tym niedoteli 


wzorze, jak należy bić się o 
reatino anie _szcżytnych Basel. 

WIE) STALIN, 
NAURA ZYJE I ZWYCIĘŻA 


MARE ELKI 


STR. 3 


Dowiedziemy swej milości do Niego 


Wielki Stalin nie żyje, ale pamięć 
o Nim na zawsze pozostanie w na- 
szych robotniczych sercach. Miłości 
do naszego Wodza dowiedziemy nie 
tylko głębokim żalem po Jego śmier 
ci, ale przede wszystkim pracą, wy- 
tężoną pracą, taką pracą, jakiej On 
nas uczył przez całe swe życie... 

Diatego na otwartych zebraniach 
partyjnych, które odbyły się 9 mar- 
ca wę wszystkich łódzkich zakładach 
pracy, robotnicy, dla uczczenia pa- 
mięci swego genialnego Nauczyciela, 
podejmowali liczne zobowiązania. 

Na zdjęciu: prządką Helena Kra- 
suska na zebraniu w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego zobowiązuje się podnieść 


jakość swej produkcji o 1 proc, 
Fot. Ewa Szarthare 


wytężoną pracą, 
łaką pracą, 
jakie; On nas uczył... 


Żółw biurokretyczny 


W dniu 5 stycznia wysłałem list 
polecony (nr 1566) do V Rejonu Mel 


duakowego w Łobezie z prośbą © 
wymeldowanie mnie do Łodzi. List 
zawierał kartę meldunkową. pokwi- 
towanie na złożenie ankiety oraz 
zaświadczenie wojskowe. Adresat 
otrzymał list 8 stycznia, poczta po- 
dała mi dokładną datę doręczenia 
podczas składania przeze mnię re- 
klamacji 
Upłynął drugi miesiąc, a biuro- 
kraci w V Rejonie Meldunkowym w 
Łobezie uparcie milczą. Jestem po- 
RY nieodzownych dokumen- 
jw. 
(— Wacław Buda, 
Łódź, ul Kilińskiego 17. 


Ferie wiosenne 
w szkołach 
będą trwały 

od 2 do 8 kwietnia 


Ferie wiosenne w bieżącym roku 
szkolnym trwają w myśl zarządzenia 
ministra Oświaty dni 7, a mianowi- 
cie od 2 do 8 kwietnia włącznie. Za- 
jęcia kończą się zatem dnia 1 kwiet- 
nia, a zaczynają się po feriach dnia 
9 kwietnia. Dotyczy to szkół ogólno- 
«sztatcących, podstawowych i liceal= 
nych, zakładów kształcenia nauczy= 
cieli į wychowawczyń przedszkoli 
oraz przedszkoli wiejskich. 

W przedszkolach w miastach i 0» 
siedlach robotniczych ferie wiosenna 
nie są przewidziane ze względu na 
potrzebę zapewnienia nieprzerwanej 


opieki dzieciom robotników, a 
zwłaszcza dzieciom matek pracują- 
cych. 


W myśl Jego nauk... 
Młodzi podejmują” zobowiązania 


— Koledzy! Wielki Stalin nie żyje, 
Idąc drogą wskazaną przez Niego 
musimy teraz jeszcze mocniej ze- 
wrzeć szeregi, jeszcze usilniej pra- 
cować nad wzmocnieniem pokojo- 
wej potęgi naszego państwa. Chcąc 
w miarę mych sił przyczynić się do 
szybszego wykonania planu 6-let- 
niego, składam zobowiązanie; prze- 
pracuję dodatkowo 120 roboczo- 
godzin — powiedział Józef Mordzię- 
wicz,  ZMP-owiec zakładów im. 
Gwardii Ludowej. 


Za jego przykładem podobne zo- 
bowiązania złożyli i inni młodzie- 


Alusie ... 


prowiantów zakupionych w poto- 
wie stycznia, a więc przed uzgod- 


nlonym terminem otwarcia przed- 
szkola. No, ale najważniejsze — że 
60 dzieci zamiast 19 stycznia, zaczę- 
ło chodzić do przedszkola dopiero 
8 marca. 


KTO WIĘC ZA TO ODPOWIADA? 

Kto odpowiada za to, te: 

B w piwnicy nowowybudowa- 
nego wielkim nakładem kosztów 
budynku gromadzi się woda, prze 
dostająca się przez niedostatecz- 
nie odizolowane fundamenty? 

E 4100 wiader dziennie wody 
wynosi się. względnie wypompo- 
wuje — o tym wie cały personel 
przedszkola. wiedzą o tym pra- 
cownicy PKS, którzy poświęcili 
calą noc z soboty na niedzielę i 


Dlaczego dzieci pozostawały w domu? 


Tajemnica dy PKS 


Wchodząc do tego domu — człowiek żałuje, że jest już do- 
Zazdrości tym szczęśliwym dzieciom, które będą tu go- 
to' przecież wzniesiona ów budynek, 
dla nich przygotowano piękne zabawki ułożone na miękkich, 
szystych /dywanach. Miniaturowe stoliki | krzesełka czekają na 


dzień wolny od pracy na przepro- 
wadzenie podłączenia do pomp, 
byle tylko zapobiec dalszemu ni- 
szczeniu domu przeznaczonego dla 
ich dzieci. 


Ale komisja budowlana, która w 
dniu 23 lutego przybyła na teren 
przedszkola, orzekła, że... żadnej 


wody w 

Zainstalowanie w pokoju 
umywalni z pękniętym „ostojniki 
co praktycznie uniemożliwia korzy: 
mie z niej, ułożenie podłogi w kuchol 
pod takim kątem. że woda spływa nie 
do śrieku, lecz w przeciwną 
magazynu — to już „droblazgi”, o któ- 
rych tednak warto mówić, 


Partactwa i lekceważenia robót 
nie wolno tolerować! Te błędy mu- 
szą być natychmiast naprawione! 

Państwo nie szczędzi wysiłków. 
by dziecko kobiety pracującej mta- 
ło jak najtroskliwszą opiekę. Dla 
najmłodszych obywateli wznosi się 
nowe budynki o wielkich  słonecz- 
nych salach,. wyposaża 
wszystko. co dziecku potrzebne — 
dlatego też tym ostrzej trzeba piet- 
nować tych, którzy te wysiłki ni- 
weczą, 


się je we| 


żowcy: Stanisław Kasiążek, Bernard 
Zając i Czesław Wojtkiewicz. 

Ale nie tylko oni, Młodzież łódzka 
masowo podejmuje zobowiązania, 
które są dowodem jej bojowej po- 
stawy i ofiarnej gotowości do Wzmo 
żenia wysiłków w budownictwie so- 
cjalizmu. 

Zakłady im. Więckowskiego pod- 
jęły zobowiązania na łączną sumę 
1 miln, 185 tys. zł. W zobowią 
niach tych bierze udział 700 mi 
dzieżowców. 

W Śródmiejsko-Łódzkich  Zalła- 
dach Przemysłu  Dziewiarskiego 
szwaczki Paulina Jarzębowska í 
JSzwaczyna zobowiązały się zwięk- 
szyć wydajność swej pracy o 3 pro- 
cent, Stanisława Zając i Zofia Do- 
lińska podniosą swą wydajność o 2 
proc, brakarka Krystyna Szczebie- 
niak przejrzy dodatkowo 100 sztuk 
bielizny dziennie. 

W zakładach im. Kunickiego tkal= 
nia „B“ da w marcu 1.500 m tkanin 
ponad plan. W zobowiązaniach tych 
bierze udział 30 młodzieżowców. 

Natomiast prządki zakładów im. 
1 Maja — Lucyna Lisiakowska 1 
Maria Wełpa — postanowiły zwięk= 
szyć swą dzienną wydajność o 1 kg 
przędzy. (b) 


W których dniach 
ważne będą bilety 
do teatrów muzycznych 


Dyrekcja Połączonych Teatrów Muzy 
cznych w Łodzi zawiadamia, że  bilaty 


wykupione na operetkę „Kraina usmle- 
chu" ważne sa w, następilących. dniach: 


isre 


Bili 
godz. 


= w dniu 15 bm. na 
z 7 bm. — w dniu 22 na 


marca na god: 


Ważność biletów sprzedawanych na 


dzień 11 marca I następne nie ulega 
zmianie, 
Bilety wykuplone na operetkę _„Do- 


trzech dziewczst* na dzień 6 


bm. na qodz, 15,15 | bilety z dnia 
marca ważne są 13 marca na godz. 


1410 Dla klasy I — słuchowisko pt. 
«„O tym jak Marysia zabłądziła”, 14.30 
Dia klasy V — „Bajki, które lubimy“ — 
montaż, 1450 „Swojskie melodie", 15.10 
„Historia pewnej skargi“ — humoreska. 
16.00 „Wszechnica Radiowa" — wykład z 
cykl jarys historii powszechnej” (1). 
16.20 Program lokalny. 1330 Odpowi 
dzi „Fali 49*. 1930 Muzyka | aktualnoś- 
ci. 20.00 „Dla kaže 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
Klu: „Historia literatury polskiej" (l). 
22.53 Muzyka. 


TEATRY 


„Henryk VI na łowach" — 19 

Jaracza — „Trzydzieści srebrni- 

Powszechny — 
19 

Maiy — „Domek 
19.13 

Muzyczny — 

Pinokio 

Arlekin — 


„Intryga „i 
trzech dziewcząt" 


miłość" — 


Kraina uśmiechu” — 19.15 
Skarb na pustkowiu" — 17 
„Jaś Szpak“ — 17 


KINA 


BAŁTYK — Młoda Gwardia I ser, — 14, 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych + kulruralno-oświatowych — 18, 
19. Diabelska grań — 20. Program dla 
najmioaszych — 16. 17 

MŁODA GWARDIA — Przysięga — 16, 

0 
1 MAJA 


Pieśń tajgi — 17, 19. 

MUZA — przybrana córka — 18, 20 

PIONIER ekretarz Rejkomu — 17, 19 

POLONIA — Dni | noce — 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Niezapomniany rok 
1810 — 18, 20 

REKORD — Edward w opałach — 16.30, 
18, 19,30 

ROMA — Bajka o śpiącej królewnie — 
program składany — 18, 20 

SOJUSZ — Maly partyzant — 

STYLOWY 
montu, 

SWIT — Fanfan Tulipan — 18, 20 

TATRY — Panna bez posagu — l6, 18, 20 

WISŁA — Chłopcy znad Krantchsee — 


— Nieczynne z powodu re- 


16, 18. 20 

WLOKNIARZ — Ditta — 16, 18, 20 . 
WOLNOŚĆ — Krążownik 'Wareg — 14 
16, 18. 20 

ZACHĘTA — Droga nadziel — 18, 20 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 50. Zielona 28, 54, 
Limanowskiego 37 i Al 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dzić 


Wschodn 
Kościuszki 48, 


od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 
Mac za. ul. Krzemieniecka 5. 0d 
god do 8 szpital im. dr H. Wolt, ul. 


Łagiewnicka 34. 


Uwaga maturzyści! 


Od dnia 9 marca przy  Politechni- 
co Łódzkiej został uruchomiony punkt 
intormacyjny dla kandydatów na wył- 
sze uczelnie techniczne, 

Punkt ten jest czynny w godzinach 
od 10 da M i od 15 do 18 w lokalu 
Zakładowej Organizacji * Związkowej 
iemach główny, parter). Prócz fego 
specjalnych wyjaśnień udziela rektor 
Politechniki Łódzkiej, prof. dr B. Ko- 
morski w poniedziałki, w godz. od 
17 do 18. 

Wszyscy maturzyści. którzy zamierzają 
poświęcić się studium technicznym, 
mogą otrzymać szczegółowe Informacje 
dotyczące warunków przyjęć na uczel- 


Już niedługo, bo 1 kwietnia bi 
odbędzie się trzecie z kolei losow: 
nie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, Za trzy tygo- 
dnie znowu wysypią się z bębna lo- 
teryjnego premiowane zwitki. wśród 
których znajdą się * wygrane po 5 
tysięcy i po 10 tysięcy złotych. 

Ale znowu nie wszyscy podejmą 
premie. Ba. nawet nie będą wie- 
dzieli o tym. że wygrali!... Bo co 
się okazuje? 


Lampy jarzeniowe 
oświetlajq 
łakże i ulice 


Lampy jarzeniowe znalazły szerokie 
zastosowanie w ZSRR. Używa się ich do 
oświetlania kopalń, podziemnych stacji 
metra itd. Nie nadawały się one jednak 
do oświetlania ulic. ponieważ przy tem- 
peraturze zero stopni siła światła zmniej 
szata się o połowę, a przy jeszcze niższej 
temperaturze lampy gasły. 

Pracownicy laboratorium _ techniki 
świetnej przy Akademii Gospodarki 
Komunalnej skonstruowali ostatnio urzą- 
dzenie umożliwiające korzystanie ze 
światła jarzeniowego przy  oświetlaniu 
ulic. Założona na próbę latarnia jarze- 
niowa świeci nawet przy silnym mrozie. 
Lampy jarzeniowe, których trwałość jest 
*-krotnie większa od zwykłych żarówek, 
zużywają przeciętnie 3 razy mniej ener- 
gii elektrycznej. 


To warło przeczyła 


W tych dniach w księgarniach „Domu 
Książki* pojawila się nieduża broszurka 
pod tytułem „Listy z więzienia”. Jest 
to zbiór listów pisanych przez Jacques'a 
Duclos — sekretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej — z więzienia w Sante, 
dokąd bezpodstawnie został wtrącony 
przez reakcyjny rząd francuski. Cena 
zbioru wynosi zł 1,30. 

Z beletrystyki pojawiły się wznowie- 
Władysława Kowal- 
„Fabryka samoczynna* 
i oraz „Kapitan „Sta- 
rego Żółwia” L. Linkow. powieść o 
walce marynarzy radzieckich z prze- 
mytnikami | agentami obcych wyw 
dów w pierwszych latach istnienia 
ZSRR. (mg) 


Łodzianie otrzymają 
nowe” 
„domy konfekcyjne 


Łódź ma już jeden „dom kontekcji* 
przy ul. Piotrkowskiej 53, gdzie tviko 
| wyłącznie można otrzymać tzw. cież- 
ka odzież, Droga taka placówka pow- 
stanie w polowie bm. przy PL Wol- 
mości 6, a trzecia — w najbliższym cza- 
sie w Hall Targowej na PI. Niepodle- 


u 


W PKO czekają: pieniądze 
a nikt się po nie nie zgłasza 


Czas już podjąć obligacje i wylosowane. premie 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wielu subskrybentów nie odebra- 
ło jeszcze obligacji Narodowej Po- 
życzki. W samej tylko Łodzi obli- 
gacje 33.918 obywateli spoczywają 
w depozycie PKO. przy Al. Koś- 
ciuszki 15. Natomiast w ekspozytu- 
rach PKO na terenie woj. łódzkie- 
go leżą nie podjęte obligacje ponad 
10 tysięcy obywateli. 

Czemu ci ludzie ich nie odbiera- 


ją? Przecież nic prostszego, jak 
przyjść dowolnego dnia do PKO i 
podjąć obligację, która przedstawia 
określoną wartość i na którą mogły 
paść już w dotychczasowych cią- 
gnieniach i mogą paść w przysziych 
wysokie nawet premie, 

Ale i wśród właścicieli odebra- 
nych obligacji nie brak opieszałych. 
Może świadczyć o tym fakt, że je- 
szcze pokaźna ilość subskrybentów 
nie odebrała dotąd wylosowanych 


Wójcik, 


m 
tacji CSR. 


niki: 


w pierwszym i drugim  ciągnieniu| CSR — Niemcy zach. 11:2 (4 
premii pieniężnych. O fean S szwajcaria na (4 


Czy to tak trudno 
pamiętać zawsze 
o terminach? 


Łodzianie nie lubią przestrzegać prze- 
pisów ì terminów. Dowodzi tego chochy 
fakt, że miesięcznie wyłącza się około 
200 aparatów telefonicznych za nieopła- 
cenie w terminie rachunków telefonicz- 
nych... 


Ponowne włączenie może nastąpić do- 
piero po okazaniu dowodu uregulowania 
rachonku, ale za dodatkową opłatą w 
wysokości 18 zł | 75 Er. 


Zapytujemy opleszałych obywateli: Po 
co narażać sie na niepotrzebne kłopoty 
Jak wyi le aparatu, dodatkową api 
te itp.? Czyż nie lepiej w przepisanym 
dniowym terminie uiścić opłatę? 


Uroczyste 


że obecnie poczta nie będzie opi 
szalcom pobłażać — nieuregulowanie w 
oznaczonym terminie rachunku już w 
dnia następnym spowoduje wyłączenie 
aparatu z sieci. (mg) 


godz. 14. 


MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY A 
KWIATAMI I WYROBAMI 
KWIACIARSKIMI I 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 85, 
lewa oficyna, parter, 


przypomina, że stosownie do nchwa- 
ły Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14.12. 1950 r, wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dyrektor lub 
upoważniona przez niego osoba w 


wszelkie 


czechosłowacka czcząc 
postępowej ludzkości, Józefa Stalina, zor 
ganizowała uroczystą akademię żałobną, 
w której uczestniczyli członi 
gacji radzieckiej biorący udzi: 
dach Federacji 

wareja mistrzostw 
wacji był opuszczony do 
a zawodnicy CSR wystąpili z Żałobnymi 
opaskami na ramieniu, 


letniego nastąpi 

zon rozpocznie się zawodami mistrzow- 

Skim! drugoligowych zespolów WIÓKRIARE 
(Łódź) — niarz (Kraków). 

Warto sie nad tym zastanowić, zwłasz: będzie się na stadionie przy AL. Unii, o 


przypomina, 


Ministrów 


* Nr 60 


SFOR 


Wyścig Pokoju 


Najsilniejsza jedenastka 


irenuje we Wrocławiu 


Wilczewski, Waliszewski, 
Hadasik, Chwiendacz, Królak, Ła- 
sak, Ulik, Liszkiewicz, Klabi 
Więckowski — oto ji 


Pamęć Józefa S'alina 
uczcili hokeiści CSR 
na mistrzostwach świata 


W Szwajcarii odbywają się hokejowe 
rzostwa świata z udziałem reprezen- 

najsilniejszych 
przeciwników przyniosły następujące wy 


Spotkania 


la tu 


Hokejowej. 
sztandar 


Rozpoczynamy sezon 
Drużyny Włókniarza 


Łódź — Kraków 


grają w Łodzi 


le sezonu  wiosenno- 
W Łodzi so- 


otw. 


marca, 


W związku z tym mecz Kolejarz (Łódż) 

Włókniarz (Pabianice) o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej przeniesiono na 
boisko GWKS na godz. 11. 


Spółdzielnia. Pracy. Chemików, 
—XENON—————| | || 
Łódź, ul. Kilińskiego 180, 

stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
z dnia 14.12. 1950 r. 
zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący lub je- 
go zastępca we środy od -godz. 


że 


frnie. 
pamięć 


ikowie dele- 


i 


jołowy masztu, 


nie techniczne, rodzajów specjalizacji | ne, wełniane, bluzki. marynarki | kurt- 523-K dzień powszedni tygodnia. 526-K 
lep. ki z welwetu, dewetyny itp. to) 
— 
Andrzej Brauh '9)| si być wyrównany zespół ludzi, pracujący 
z maksymalną wydajnością. Najgorszy 
musi dorównać najlepszemu. I widzisz, 


— Widzisz, przejście na prefabryka- 
cję i seryjność to jest cel, ale w tym miesz 
czą się wszystkie zalążki atmosfery i sty- 
lu pracy. Chodzi tylko o to, ażeby inicja- 
tywa wyszła od dołu. My nie możemy 
tego dać sami, ale możemy to umożliwić. 
A tymczasem co się dzieje z ludźmi?... 
Nie, Budnik, mechanicznym odwalaniem 
zebrań, bez żywego zainteresowania się 
tym, co kto robi, nic nie zdziałasz. 

Pierwszy sekretarz pocierał czoło i 
wpatrywał się w okno. Budnik wsadził 
ręce w kieszenie spodni i siedział na pa- 
rapecie. W pewnej chwili Mokry pod- 
szedł do sekretarza organizacji na B. O. i 
położył mu rękę na ramieniu tak serdecz- 
nie i ciepło, jakby zapomniał, że przed 
chwilą mało go nie zadusił. Próbował zaj 
rzeć Budnikowi w oczy i zdawało się, że 
chce mu wyjawić jakiś sekret, z którym 
nosi się od dawna. Nastrój stawał się nie- 
co uroczysty. « 

— Widzisz, Budnik — mówił pierwszy 
sekretarz — mamy za sobą jakby całą 
epokę. Przejęliśmy tę stocznię, oczyściliś- 


tych dyrekto- 


liśmy ma złamanie karku 
rów, którzy rozumowali nie po naszemu. 
Zrobiliśmy z niej to, czym powinna być 
— fabrykę nowych statków. Rzuciliśmy 
hasło współzawodnictwa i to hasło przy- 
jęło się. Zwodowaliśmy pierwsze rudowę- 


glowce, więcej — stworzyliśmy kadrę 
przodowników - bohaterów, których imio 
na znane są w całym kraju i poza krajem 
— te imiona zdobią burty pierwszych stat 
ków, zbudowanych u nas. Odczytuje je 
doker szwedzki, holenderski, francuski, a 
Czytając, myśli o nas. A jednak zastygliś- 
my, utknęliśmy na tym. Przodownicy zo- 
stali przodownikami i chcą nimi być na- 
dal. Ten stan rzeczy, o który walczyliś- 
my, zanadto ugruntował się. Czas idzie 
naprzód, plany zwiększają się, czujemy, 
że coś musi zmienić się zasadniczo. Ludzie 
zniechęcają się, to, co jest , staje się tamą, 
krępuje, obezwładnia. I teraz, kiedy prze 
chodzimy na Lewanty, na prefabrykację, 
czujemy się jak przed wielką próbą. 
Wiesz, co to oznacza? Tu już nie będzie 
poszczególnych ludzi i poszczególnych ro 


boję się, że ten i ów nasz przodownik nie 
zrozumie tego, nie zgodzi się na to. Boję 
się, że to ci, którzy dotychczas byli mo- 
torem, nię przestawią tak łatwo swego 
myślenia na inne tory, będą chcieli utrzy- 
mywać jak najdłużej dotychczasowy stan 
rzeczy, staną się hamulcem. Tak jak każ- 
da forma, która niegdyś była postępowa, 
prześcignięta przez bieg życia staje się za 
porą i trzeba ją porzucić lub zniszczyć, 
ażeby iść dalej, wciąż dalej. Widzisz Bud 
nik, my musimy wyjść z nowymi hasła- 
mi do ludzi i oni muszą je zrozumieć. 

Budnik, spoglądający trochę nieufnie na 
Mokrego, jak gdyby nie pojmował, o co 
mu chodzi, teraz począł z zapałem kiwać 
głową. $ 

— O tym właśnie myślę — mówił Mo- 
kry — czeka nas wielka praca z ludźmi, 
dużo trudniejsza niż dotychczas. Może 
teraz zrozumiesz, że nie możemy stawać 
do niej nieprzygotowani, z taką sytuacją 
jak u ciebie, na niterskim. 

I sekretarz, spoglądając z bliska w o- 
czy Budnika, uśmiechnął się niespodziewa 
nie, szczerząc białe, zdrowe zęby. 


vV. 


Ktoś zapukał do drzwi. 
— Proszę! — zawołał Mokry. 


zwisk reprezentujących kwiat szo- 
sowego kolarstwa polskiego. 

Tych 11 kolarzy przebywa obec- 
nie w Ośrodku Sportów Wodnych 
we Wrocławiu na obozie przygoto- 
wawczym przed corocznym Wyści- 
giem Pokoju Praga — Berlin — 
Warszawa. 

Kierownikiem obozu jest Wandor, 
a codziennymi treningami kolarzy 
na szosach podwrocławskich kieruje 
trener Michalak. 


Zaszczyłnymi tytułami 
podzielili się ` 
narciarze w Szczyrku 


W odbytych w Szczyrku narciarskich 
mistrzostwach Polski tytuły mistrzów 1 
wicemistrzów w poszczególnych konku- 
rencjach zdoby 

SLALOM-GIGANT: 1) Jan Ciaptak-Gą- 
sienica 2) St. Wawrytko (obaj 
CWKS) 152,6. Trasa 1.500 m w konku- 
rencji żeńskiej: 1) Anna Bujak 1.51,3, 2) 
Orkisz (obie AZS) 155,2. 

KOMBINACJA KLASYCZNA: 1) Daniel 
Krzeptowski (CWKS) 443,2 pkt, 2) Ko- 
walski (Gwardia) 416,7 pkt. 

BIEG NA 18 km: 1) Kwapień 13,04, 
% Bukowski (obaj Gwardia) 1.13.17. 

BIEG 10 km KOBIET: 1) M. Gaslenica- 
Bukowa jun. (Kolejarz) 54,22, 2) H. Gą- 
stenica Daniel (Gwardia) 57.08. 

BIEG ZJAZDOWY: 1) A. Roj (AZS) 
225,4, 2) Jan Ciaptak (CWKS) 2.29, 
konkurencji kobiecej: 1) Anna Bujal 
(AZS) 2.08, 2) Grocholska (CWKS) 2. 

KONKURS SKOKÓW: Kowalski (Gwar 
dia) 67 | 68,5 m, nota 217,5, 2) Wieczorek 
(LZS) 1 Kula (CWKS) z identycznym wy- 
niklem 60 i 61 m, nota 215.5, 
——-2+L2>L--L_- 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych szewców na robotę 
damską i męską zatrudni natychmiast 
Centralna wytwórnia Odzieżówa_w Ło- 
dzi, ut, Curie-Skłodowskiej 12, Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje dział personal» 
ny w godz. od 8 do 10 i od 13 do 1 
639-K 


ju ekipa 
Wodza 


w obra- 
dnin ot- 
zechosło- 


Mecz od- 


lowo-Łódzkie Zakłady 
*"Pasmanteryjnego 
Łódź, ul. Kopernika nr 1-3, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 1412. 1950 r. 
wszelkie _ zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 


ści. 
Ala ERZE Poniedziaiki od godz 1830 go 1330. ||| 1530 do 1730. Jeśli w środę ||| 15 do 17. Jeśli w poniedziałek 
1 męskie palta, kostiumy damskie, ga- || Jeśli w poniedziałek przypada dzień ||| przypada dzień wolny od pracy, ||| przypada dzień wolny od pracy, 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest a r Ą y 4 b 
Dao noaa asore neskie meeer || najbliższy Gzień' powszedni tygodnia. ||| dniem przyjęć jest najbliższy ||| dniem przyjęć jest najbliższy 


dzień powszedni tygodnia. 520-K 


— Chcieliście czegoś? — zapytał w. 
roztargnieniu pierwszy sekretarz. 

— Tak, chciałem! — powiedział za- 
czepnie przybyły, wycierając zatłuszczo- 
ne smarami ręce w brudną chustkę, którą 
wyjął z kieszeni drelicha. — Chodziłem 
do tego Izraelskiego, ale on mnie ciągle 
zwodzi. Więc przyszedłem do Komitetu, 
bo ja się nie dam dłużej kiwać.... 

Był to mężczyzna około czterdziestu 
paru lat, z czarnym wąsikiem i złotymi zę 
bami, wprawionymi z frontu. Czuprynę 
jego przetykały rzadkie, siwe włosy. 

— O co chodzi, o mieszkanie? — spy= 
tał treściwie sekretarz. ty 

— Ja widzę, że tu coś kręcą! — mówił 
z rozpędem robotnik. — Dowiedziałem 
się, że teraż dostali mieszkanie na Okól- 
niku, a ten mnie ciągle zwodzi. Miałem 
dostać w ciągu tygodnia. 
Aj Kto wam obiecał? — przerwał Mo- 

y. 

— No, ten... Izraelski. Zwodził mnie, 
obiecywał. Gdybym wiedział, że tak bę- 
dzie, tobym wcale nie rzucał tamtej ro- 
boty. A teraz jest tak, że dłużej nie mo- 
żna! Tam rzuciłem mieszkanie, ładne mie 
szkanie — i robotę też miałem dobrą. Tu 
raj mieszkam kątem u znajomego. Teraz 
ten człowiek ma się przenieść, zostanę 
bez niczego... Gdybym wiedział, że będę 
tak mieszkać, tobym nigdy tej roboty nie 
brał. 

— Zaraz, zaraz! — przerwał sekretarz. 


my z gruzów i chwastów, ludzkich chwa- |bór. Będzie jeden potok, strumień. Nie| Wszedł starszy robotnik w zasmolonym | — Jak wasze nazwisko? . 

stów także. Uruchomiliśmy ją. Przepędzi | może być przodownika i bumelanta. Mu- | kombinezonie. — Trepa Leopold. Men) 
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